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Obroty towarowe Gdańska i  Gdyni.
G d a ń s k  (ZAP). Ogłoszono osta tn io dane odnośnie obrotów  

prze ładunkow ych G dyn i i  Gdańska w  roku  1946. Oba te po rty  
p rze ładow ały ogółem 7.736.000 ton tow arów , p rzy  czym na im ­
po rt przypada 2.684.960 ton, c z y li 36%, a na eksport 5.051.040 
ton, c zy li 64%. G łów nym i a rtyku ła m i eksportow ym i b y ły  
w ęg ie l i  koks.

G d a ń s k  (ZAP). W  styczniu 1947 w  porc ie  Gdańskim  prze­
ładowano 269.476 ton tow arów ; do po rtu  weszło w  tym  czasie 
121 statków , k tó re  m iędzy in n ym i p rzyw io z ły  rudę, śledzie, 
konie, celulozę, samochody oraz dary Duńskiego Czerwonego 
Krzyża. O gólna ilość im portow anych  tow arów  w yn ios ła  
58.156 ton  i  2.639 kon i.

W  ciągu tegoż m iesiąca w yszło  z Gdańska 129 statków , eks­
po rtu jąc  z Polski ogółem 211.320 ton tow arów , m. in. węgla, 
koksu i  cementu. W  styczniu węgla bunkrow ego załadowano 
na s ta tk i w  porcie gdańskim  9.7% ogó lne j ilo śc i węgla ekspor­
towanego. Ilośc iow o rów na się to przedw ojennej ilo śc i węgla 
bunkrowego, ładowanego w  porcie  gdańskim , a w  porów naniu 
z m iesiącam i u b ie g łym i oznacza to duży wzrost. W  poprzednich 
m iesiącach w ęg ie l bu nk ro w y  w yn o s ił zaledw ie 6.6% węgla 
eksportowanego.

Nowa latarnia morska w  Gdańsku.
W a r s z a w a  (ZAP). Jak donosi z Gdańska A genc ja  Pra­

sowa In fo rm acy jna  uruchom iono w  now ym  porcie w  Gdańsku

j D / v\ \  A



A»

N r 7/Ip. strona 2 Z A P 18. II. 1947

la ta rn ię  morską, k tó ra  m ieści się na w ieży, na wysokości 
30,3 m. Ś w ia tła  la ta rn i w idoczne są w  p rom ien iu  oko ło  13 m il 
m orskich (ponad 24 km), co p rzyczyn i się w  dużej m ierze do 
u ła tw ie n ia  o rie n ta c ji s ta tków  żeg lu jących na wodach polskiego 
morza. D la uspraw nien ia żeg lug i ryba ck ie j zapalono w  porcie  
puck im  św ia tła  wejściowe, k tó re  w idoczne są na 3.700 m. 
Zm ieniono rów nież osta tn io s iłę  św ia te ł w  Brzeżni pod Gdań­
skiem, gdzie w idz ia lne  są one obecnie na odległość ponad 
9 km  i  na W esterp la tte , gdzie w idz ia lne  są w  prom ien iu 
5.500 m.

Ostateczne przejęcie portu w Szczecinie przez władze polskie.
S z c z e c i n  (ZAP). W  w y n ik u  ostatn ich rozm ów polsko- 

radzieckich, podczas k tó rych  usta lono szczegóły prze jęcia  po rtu  
szczecińskiego przez po lsk ie  w ładze m orskie od portow ych 
w ładz radzieckich, utworzone zosta ły kom isje, k tó rych  celem 
jest dokonanie ścis łe j in w en ta ryzac ji w sze lk ich urządzeń po r­
tow ych.

Ówczesny po lsk i m in is te r Żeglug i i  H and lu Zagranicznego 
Jędrychow ski, po przeprowadzeniu rozm ów z generałam i ra­
dzieckim i, zw iedz ił po rt szczeciński i  re jon  po rtow y D olne j 
O dry. W  czasie rozm ów z generałam i Bujokowem  i  Izotowem  
ustalono szczegóły przekazania w ładzom  po lsk im  całego portu 
razem z urządzeniam i i jednostkam i p ływ a jącym i.

Największy w  Polsce elewator zbożowy.
S z c z e c i n  (ZAP). W  porcie szczecińskim  na jedne j z wysp 

zna jdu je  się na jw iększy w  Polsce 17-piętrowy elew ator zbo­
żowy. W  czasie w o jn y  i  bom bardowania p o rtu  przez bom ­
bowce a lianck ie  odniósł on pewne uszkodzenia. Obecnie B iuro 
O dbudowy Portu p rzystąp iło  do rem ontu tego potężnego ma­
gazynu. Odrem ontowano rów nież dom adm in is tracy jny, zna j­
du jący  się p rzy  elewatorze. Po ukończeniu prac zewnętrznych, 
przystąp i się do odbudow y urządzeń wewnętrznych. Już 
w c h w ili obecnej przeprowadza się naprawę urządzeń pneu­
m atycznych do prze ładunku zboża.

Z G dyn i do Szczecina przenosi się zakłady samochodowe.

S z c z e c i n  (ZAP). Państwowe Z ak łady Samochodowe 
w  G dyni, k tó re  z powodu sw ych w ie lk ic h  rozm iarów  nie  m og ły  
w  tym  m ieście znaleźć dostatecznego pomieszczenia, zostaną 
obecnie przeniesione do nowego po rtu  po lskiego w  Szczecinie. 
Zak łady za trudn ia ją  obecnie oko ło 500 pracow n ików  i  posiadają 
przeszło 160 obrab iarek różnych typó w  oraz szereg innych  
cennych maszyn a także obszerne dobrze wyposażone w a r­
sztaty ślusarskie, kow alsk ie , tap icern ię , s to la rn ie  oraz lak ie rn ie . 
Prace związane z przeniesieniem  zakładów  będą trw a ły  oko ło  
2 m iesięcy. Przeniesienie tych  urządzeń do Szczecina jest



N r 7/Ip. strona 3 Z A P 18. II. 1947

jeszcze jednym  dowodem racjonalnego w yko rzys tan ia  przez 
władze po lsk ie  dawnych i  now ych po rtó w  m orskich.

Z ak łady  samochodowe, k tó re  n ie  mogąc się pom ieścić w  po­
ważnym  stopniu zniszczonym porcie  gdyńskim , n ie  b y ły  
w  możności rozw inąć w  pe łn i sw ych niezbędnych fu n kc ji, staną 
się pożyteczną i  na jw iększą p laców ką w  zakresie napraw y 
i  rem ontu samochodów na teren ie Pomorza Zachodniego.

Ponad 906/o składów w rękach prywatnych.
S z c z e c i n  (ZAP). M im o ogromnego zniszczenia m iasta 

życ ie  handlow e ro zw ija  się w  Szczecinie w  szybkim  tempie. 
Obecnie czynnych jest 1612 składów  różnych branż. N a j­
w iększa ich  ilość zna jdu je  się w  rękach p ryw a tnych  (1503 
składy), na drug im  m ie jscu są spółdzie ln ie  z 68 składam i, na 
trzecim  państwo, k tó re  posiada 29 składów  oraz samorządy 
(2 składy).

Unowocześnienie rybołówstwa polskiego.
G d y n i a  (ZAP). Rybołów stw o po lsk ie  na m orzu odczuwało 

od dawna potrzebę posiadania do swej dyspozyc ji rad iow e j 
s tac ji nadawczej, k tó ra  by  u trzym yw a ła  łączność z przebyw a­
ją cym i na m orzu ku tram i i  traw le ram i ryback im i. Prace 
wstępne do budow y te j rad io s ta c ji zosta ły już  ukończone. 
Stacja ta powstanie w  G dyn i i  n ied ługo będzie już dostarczała 
w iadom ości o w szystk ich  ku trach  przebyw ających na morzu.

„Pomorze" —  nowy typ polskich kutrów rybackich.

W a r s z a w a  (ZAP). Jak donosi z Gdańska Socjalistyczna 
A genc ja  Prasowa, w  Postom inie na stoczni ryba ck ie j M or- 

\  skiego In s ty tu tu  Rybackiego w  stadium  budow y zna jdu je  się
now y ty p  k u tró w  po lsk ich  tzw. „Pom orze". Są to k u try  nieco 
m niejsze od typ u  po lskiego k u tra  „M IR  20", jednak są pojemne, 
zw rotne i  naw igacy jn ie  doskonałe. D ługość k u tra  typu  
„Pom orze" w ynos i 12 m etrów.

Zamiast „V 2 " —  kutry rybackie.

P u c k  (ZAP). Znajdu jące się w  Pucku Zak łady M etalow e 
p roduku ją  k u try  dla po lsk ich  ryba ków  m orskich. W obec 
braku w  Pucku s lipów , służących do spuszczania ku tró w  na 
wodę, pom ysłow i techn icy  w y k o rz y s ta li zastępczo do tego celu 
pozostaw ione przez N iem ców  w ózk i, służące do przewozu 
s łynnych  pocisków  „V 2 ".

Ławice dorszy u wybrzeży polskich.
G d a ń s k  (ZAP). N a północ od H e lu  przebyw ają  w  B a łtyku  

nadal duże ław ice dorszy, k tó re  są masowo łow ione przez p o l­
sk ich  rybaków . Połow y są z tego w zględu nader pomyślne.
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a dzienny po tów  jednego k u tra  w ynos i n ieraz 3.000 kg. Rybacy, 
b y  ło w ić  w  tym  trudnym  okresie, muszą pokonywać p rzy 
w y jś c iu  z po rtów  w ie le  trudności, gdyż u w yb rzeży zna jdu ją  
się duże ilo śc i k ry .

Łosoś polski do Anglii.
G d y n i a  (ZAP). Pomyślne na ogół po ło w y łososi na morzu 

po lsk im  pozw ala ją  na zwiększenie eksportu  tego cennego ga­
tunku ry b y  za granicę. O statn io z G dyn i odszedł na po łow y 
dalekom orskie po lsk i tra w le r ryb a ck i „Ław ica ", k tó ry  na swym  
pokładzie  zabrał do H u ll w  A n g li i ładunek eksportow y łososia 
po lskiego w  ilośc i 6.240 kg.

Młodzież polska żeglować będzie „Naokoło Gotlandu".
G d a ń s k  (ZAP). Szkolenie m orskie m łodzieży na ro k  bie- 

żący p rzew idu je  na w iosnę dw um iesięczny kurs u n if ik a c y jn y  
d la  in s tru k to ró w  żeglarskich na jachc ie  „G enera ł Z aruski". 
Jacht ten ma wziąć udzia ł w  regatach, organizow anych 
w  Szwecji pod nazwą „N aoko ło  G otlandu". O rganizacje szko­
lące m łodzież będą m ia ły  w  bieżącym  sezonie do dyspozycji 
70 do 80 jachtów . Państwowe Centrum  W ychow an ia  M orsk iego 
uruchom i ośrodk i szkolen iowe z zakresu p rzygotow ania  m ło ­
dzieży do pracy, związanej z morzem w  G dyni, Szczecinie, 
Dziwne j i  Łebie. L iga M orska uruchom i pięć ośrodków  szko­
len iow ych  m orsk ich  i  5 ośrodków  śródlądow ych, przez k tó re  
prze jdzie 6 tys ięcy  m łodzieży i  otrzym a podstaw y w yszko len ia  
żeglarskiego. Polski Zw iązek Ż eg larsk i ma przygotow ać kad ry  
ins trukto rsk ie .

Zainteresowanie zagranicy Międzynarodowymi Targami 
Gdańskimi.

W a r s z a w a  (ZAP). M iędzynarodow e T arg i Gdańskie, 
k tóre przygotow yw ane są z ogrom nym  nakładem  pracy i sta­
rań, budzą coraz żywsze zainteresowanie zagranicą. W  T ar­
gach, k tó re  odbędą się w  s ie rpn iu  1947 r., wezmą udzia ł p ro ­
ducenci z ZSRR, Szwecji, Danii, N o rw e g ii i  szeregu innych 
państw europejskich. M iędzynarodow e T a rg i Gdańskie zare­
jestrow ane ju ż  zosta ły w  Biurze Re jestrów  M iędzynarodow ych 
Targów.

Koksownie Przemysłu Węglowego.
K a t o w i c e  (ZAP). P rodukcja  koksu n ie  jes t w yłącznie 

domeną przem ysłu węglowego, obok niego bowiem  koks p ro ­
duku je  rów nież przem ysł hu tn iczy  i  chemiczny. Przemysł w ę­
g lo w y  dysponuje ogółem 12 koksow n iam i, przem ysł h u t­
n iczy  —  6, a przem ysł chem iczny —  3 koksow niam i. W  ciągu 
roku  ubiegłego koksow n ie  przem ysłu węglowego w yp rod uko ­
w a ły  w  sumie 2.146.120 ton koksu. N a przestrzeni całego roku
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produkcja  u legała z m iesiąca na m iesiąc w zrostow i —  z n ie ­
w ie lk im i ty lk o  wahaniam i. O ile  w  s tyczn iu  w yprodukow ano 
136.793 t  koksu, to w  czerwcu już  178.936 t, a w  październiku 
naw et 209.517 ton.

Plan trz y le tn i p rzew idu je  zw iększenie p ro d u kc ji koksu za­
rów no w  koksow n iach przem ysłu węglowego, ja k  i  wszystk ich 
in nych  koksow n iach po lskich . Przemysł w ę g low y produkować 
ma w  la tach 1947, 48 i  49 ko le jn o  2.750 tys. t, 3.250 tys. t 
i  3.750 tys. t. O gólna p rodukc ja  koksu w  Polsce wzrastać ma 
w  tym  samym czasie następująco: 3.946 tys. t, 5.070 tys. t  —  
6.032 tys. t. U dzia ł koksow n i przem ysłu węglowego w  ogólnej 
p ro d u kc ji wyrażać się w ięc będzie cy frą  70°/o —  64% —  63% 
w  poszczególnych la tach rea liza c ji p lanu trzy le tn iego.

33% ogólne j p ro d u kc ji koksu zużywa hu tn ic tw o  żelazne. 
Eksport stanow ić ma jeszcze w iększą pozycję, a m ianow ic ie  
43— 45% ogólne j p rodukc ji.

18.000.000.000 ton węgla brunatnego jest w Polsce.
Z g o r z e l e c  (ZAP). Zapasy w ęg la  brunatnego w  Polsce 

szacowane są w  p rzyb liżen iu  na 18 m ilia rd ó w  ton. Mieszczą 
się one g łów n ie  w  zachodnie j części Polski —  z w y ją tk ie m  
położonej w  centrum  Polski kop a ln i „K o n in ". N a jw iększą ko ­
pa ln ią  jest „T u ró w ", po łożony w  pob liżu  N is y  Łużyckie j. Eks­
p loa tu je  się tu  bogaty pokład, grubości ok. 50 m, po łożony 
tuż pod pow ierzchn ią ziem i, tak, że kopa ln ia  ma charakter 
o d k ryw ko w y . W ie lk ie  m aszyny w yd ob yw a ją  po k ilkanaście  
ton  w ęgla dziennie. K opa ln ia  ta uruchom iona została dopiero 
we w rześniu 1946 r. W  ogóle eksp loatacja złóż w ęgla b ru ­
natnego na ziem iach zachodnich napo tyka ła  na duże trudności, 
ponieważ kopa ln ie  ob ję to zdewastowane i  zatopione, b rak by ło  
załog i, kom u n ikac ji, p lanów, nawet b u dyn k i b iu row e u leg ły  
spaleniu. T ym  n ie  m n ie j podjęto tu  pracę pam iętając, że w ęg ie l 
b ru na tn y  ma w praw dzie o po łowę m niejszą wartość ka loryczną 
od w ęg la  kam iennego, ale ła tw o  daje się przerobić na b ry k ie ty  
i  stanow i też nader cenny surow iec przy przeróbce chem icznej. 
O czyw iście  w  roku  ub ieg łym  p rodukc ja  n ie  m ogła być jeszcze 
w ie lka . W  roku  1946 w ydobyto  ogółem oko ło pó łto ra  m iliona  
ton w ęg la  brunatnego. S topniowo urucham iane być m ają 
dalsze kopaln ie , k tó re  w  ro ku  ub ieg łym  b y ły  jeszcze n ie ­
czynne. Na ro k  b ieżący p lanu je  się w ydobyc ie  3.100.000 ton, 
w  1948 r. —  4.200.000 ton a w  1949 r. —  4.700.000 ton węgla 
brunatnego.

Praca najmłodszej huty polskiej.
K a t o w i c e  (ZAP). H u ta  „S ta low a W o la ” , k tó ra  ostatn io 

wysunę ła się na czoło w szystk ich  hu t w  Polsce, jest najm łodszą 
z po lsk ich  hut, wybudow ana bow iem  została na k ró tko  przed 
w o jną . W  następstw ie działań w o jennych  huta m ia ła  do prze­
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zwyciężenia ogromne trudności, bow iem  te rro r n iem ieck i 
w y rw a ł z szeregów je j załog i w ie lu  w artośc iow ych  p racow n i­
ków , a samą hutę N iem cy o g o łoc ili z na jn iezbędnie jszych m a­
szyn i  urządzeń. Po uruchom ien iu  e le k tro w n i oraz doprowa­
dzeniu gazu, uzupełniono w łasnym i s iłam i precyzy jną  apara­
turę p ieców  e lektrycznych , łu kow ych  i  in du kcy jnych , skon­
struowano też i  w ykonano sprężarki w iększe j w ydajności, 
uzupełniono w ie le  maszyn i  urządzeń, pozbaw ionych przez 
N iem ców  na jw artośc iow szych części. W  ciągu roku  1946 p ro­
dukc ja  stale wzrastała, co specja ln ie uw yd a tn iło  się w  ostatn im  
kw arta le  1946 r., w  po rów nan iu  bow iem  z I I I  kw arta łem  pro­
dukcja  zw iększyła  się o 31,8°/o, a w a lcow n ia  w yprodukow a ła  
w  IV  kw a rta le  o 66,5% w ięce j, n iż w  kw a rta le  trzecim .

Zaznaczyć należy, że w y n ik i,  osiągnięte w  IV  kw a rta le  
1946 r. są wyższe od w y n ik ó w  w  1939 r. W  1939 r. wysokość 
p ro d u kc ji m iesięcznej w ynos iła  5.130 ton, obecnie zaś 8.760 ton. 
W zrós ł też stan załogi: wobec 4.045 osób w  1939 r. pracuje 
w  hucie obecnie 4.911 osób. W artość m iesięcznej p ro du kc ji, 
ob liczona w  z ło tych  przedw ojennych, w ynos iła  w  1939 r. 
3.223.000 zł, teraz zaś 4.106.000 zł. W reszcie wartość p ro du kc ji 
m iesięcznej, obliczana na jednego robo tn ika , wzrosła  z 960 zł 
w  1939 r. na 1.080 zł w  1946 r. Są to rezu lta ty , k tó re  m ów ią 
same za siebie.

Najlepsze kwarcyty są w  Polsce.
G l i w i c e  (ZAP). Eksport m ate ria łów  og n io trw a łych  p ro ­

d u k c ji po lsk ie j b y ł jeszcze do niedawna ham owany przez k o ­
nieczność zaspokojen ia roz leg łych  potrzeb ry n k u  w ew nę trz­
nego. Obecnie po p ierwszych w stępnych w ysy łkach  do Szwecji, 
Polska może już  przejść do eksportu na w iększą skalę. O stat­
n io  doszła do sku tku  pierwsza transakcja  z Jugosław ią, k tó ra  
zakupiła  500 ton g lin y  szam otowej i  500 ton  łu pku  z N ow e j 
Rudy. W kró tce  przem ysł m ate ria łów  ogn io trw a łych  będzie 
w  stanie eksportować rów nież w y ro b y  gotowe.

C hętnych nabyw ców  znajdą na rynkach  zagranicznych 
rów nież i  do lnośląskie k w a rcy ty , ponieważ Polska jes t tu 
w  pewnym  sensie m onopolistą : surow iec te j ja kośc i w yd ob y­
w any jes t ty lk o  w  Polsce. W  sprawach ew entualnych trans­
a k c ji hand low ych naw iązuje się obecnie kon tak t z W ie lk ą  
B ry tan ią  i  in n y m i przedw ojennym i odbiorcam i. Na razie —  
je ś li chodzi o k w a rc y ty  —  eksportow ać się będzie ty lk o  su­
row iec, n ie  zaś w y ro b y  gotowe.

Wysokogatunkowa przędza syntetyczna polskiej produkcji.
J e l e n i a  G ó r a  (ZAP). Dnia 1 lu tego br. o tw a rta  została 

w  Je len ie j Górze Fabryka Przędzy Steelonowej.

Prowadzone od dłuższego czasu przez grupę po lsk ich  w ló k - 
n ia rzy-chem ików  prace badawcze w  zdewastowanym  przez
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N iem ców  labo ra to rium  koncernu PHRIX w  Je len ie j Górze 
p rzyn io s ły  w  rezultacie uruchom ien ie p ro d u kc ji przędzy syn­
te tyczne j typu  przędzy perlonow ej.

N ow e w łókno  syntetyczne po lskiego pom ysłu nazwane zo­
stało „S tee lon". N a uroczystości w  Je len ie j Górze przekazana 
została do uży tku  aparatura techniczna, dzie ło w spólnych w y ­
s iłkó w  kon s tru k to rów  centra lnego b iu ra  konstruktorsk iego 
i  w łókn ia rzy-chem ików .

W  dalszych planach Centr. Zarządu Przem yślu W łó k ie n n i­
czego leży w ybudow anie  w ie lk ie j fa b ry k i w łók ie n  sytetycz- 
nych z mocą p rodukcy jną  3 ton y  na dobę.

N ic nie może zniszczeć . . .
O l s z t y n  (ZAP). W  czasie uc ieczki N iem ców  w  okresie de­

cydu jące j o fenzyw y radzieck ie j, pewna część zm otoryzowanej 
d y w iz ji „H erm an G oering” starała się przedostać po zamarz­
n ię tym  kanale e lb ląsk im  i  zalew ie w iś lanym . Lód nie  w y trz y ­
m ał ciężaru i  oko ło  200 samochodów wraz z obsługą zostało 
zatopionych. Ponieważ w  Polsce b ra k  jes t samochodów i  taboru 
kom unikacyjnego, postanowiono n ie  dopuścić do bezproduk­
tyw nego niszczenia tak  stosunkowo poważnej ilośc i sprzętu 
samochodowego. Już w  na jb liższe j przyszłości firm a pryw atna, 
k tó ra  o trzym ała odnośne zam ówienie, przystąp i do w yd ob y­
w ania tych  pojazdów.

Przemysł rolny w  Olsztyńskim.
O l s z t y n  (ZAP). N a teren ie w o j. o lsztyńskiego zna jdu je  

się 1 cukrow n ia , 42 gorzelnie, 26 mleczarń, 209 m łyn ów  i  prze­
tw ó rn ia  m arm olady oraz 2 pa la rn ie  kaw y. Z w yże j w ym ien io ­
nych zakładów  część ju ż  jes t uruchom iona, zaś reszta zna jdu je  
się w  odbudowie.

G orzeln ie w yp rod ukow a ły  w  okresie kam pan ii 45/46 ogółem 
125.226 1 sp irytusu. M leczarn ie  w yp ro d u ko w a ły  w  ciągu roku 
1946 31.000 kg  masła. P rzew idu je się, że w  roku  1947 p rodukc ja  
masła w yn ies ie  100.000 kg. Czynne m ły n y  zaspokaja ją w  zu­
pełności po trzeby loka lne  i  dzienny ich  przem ia ł szacuje się 
na oko ło  1254 ton y  zbóż. Ilość p rze tw órn i ow ocow ych jest 
jeszcze n iew ystarcza jącą i  w  ce lu  uchron ien ia  owoców od 
zniszczeń, przeprowadzać się będzie odbudowę dalszych 
4 w y tw ó rn i.

Jesienią W ie lka W ystawa we W rocławiu.
W a r s z a w a  (ZAP). Pod K ie row n ic tw em  K om ite tu  Ekono­

micznego Rady M in is tró w , p rzygo tow u je  się obecnie w ystaw ę 
„Z iem ie  Odzyskane w  drugim  roku  po w o jn ie ", k tó ra  otw arta  
będzie na jes ien i 1947 r. we W roc ła w iu . Celem w ystaw y jest 
w ykazan ie ro l i Polski w  granicach pow ojennych, ja ko  czyn­
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n ika  po lityczne j i  gospodarczej s tab iliza c ji w  nowej geopo li­
tyczne j i  gospodarczej s trukturze Europy, w ykazan ie ro l i Ziem 
O dzyskanych w  now e j Polsce oraz udow odnien ie po lsk ich  go­
spodarczych, ku ltu ra ln ych  i  h is to rycznych  praw  do Z iem  O d­
zyskanych.

Zadaniem w ys taw y  będzie także z ilus trow an ie  k ie ru n ku  go­
spodarczej, ku ltu ra ln e j i  po lityczn e j odbudow y Z iem  O dzyska­
nych  na przyszłość. W ystaw a składać się będzie z dwóch za­
sadniczych części: h is to ryczne j, pod nazwą „tys iąc  la t zmagań 
polsko-n iem ieckich, jako  synteza po lsk ich  w ie lo w ie kow ych  
zmagań z germ anizm em " oraz ak tua lne j —  społeczno-gospo­
darczej, obrazującej dorobek p ierw szych dwóch pow ojennych 
la t p racy po lsk ie j na Z iem iach O dzyskanych.

Remont starego ratusza w  Szczecinie na ukończeniu.
S z c z e c i n  (ZAP). S tary, pam ię ta jący po lsk ie  czasy ratusz 

szczeciński, został podczas działań w o jennych  poważnie znisz­
czony. Obecnie K om isja  Konserw atorska rozpoczęła odbudowę 
tego cennego zabytku po lsk ie j g o tyck ie j a rch itek tu ry . Usu­
n ię to  już  gruzy i  rozb ito  ściany schronów przeciw lo tn iczych, 
odsłania jąc w  podziem iach p iękną go tycką  salę, w  k tó re j 
daw n ie j m ieściła się w in ia rn ia . Przygotowano już  potrzebną 
ilość ceg ły  w łaśc iw ych  w ym ia rów  (tych  ja k ie  posiada dawna 
cegła gotycka) i  obecnie przystąp iono do w iązania dachu.

Rozwój akcji oświatowej w  zakładach hutniczych.
K a t o w i c e  (ZAP). Praca ku ltu ra lno-ośw ia tow a prow a­

dzona na teren ie zakładów  hutn iczych, w yka zu je  w  c iągu p ó ł­
torarocznego okresu w yra źny  i  poważny rozw ój. W  c h w ili 
obecnej w  zakładach hu tn iczych jes t czynnych 71 dom ów k u l­
tu ry  i  św ie tlic , podczas gdy w  po łow ie  1945 r. b y ło  ic h  ty lk o  8. 
W  teren ie pracu ją  33 sekcje tea tra lne (w po łow ie  1945 r. —  
ty lk o  4), czynne są 54 b ib lio te k i, liczące 37.432 tom y (w 1945 r. 
—  4 b ib lio te k i z 12.400 tom am i), dz ia ła ją  też 53 k lu b y  sportowe 
w  porów naniu z 9 k lubam i w  po łow ie  1945 r. W  ciągu roku 
ubiegłego zorganizowano 48 o rk ie s tr i  34 chóry, urządzono 323 
koncerty , 225 przedstaw ień am atorskich i  1.270 im prez spor­
towych.

30.000 dzieci w  przedszkolach na Opolszczyźnie.
O p o l e  (ZAP). N a teren ie Śląska O polskiego is tn ie je  oko ło 

500 przedszkoli, posiadających 673 oddziały. Liczba w ycho­
waw czyń w ynos i 684, z czego 79 zakonnic. Ponad to dz ia ła ją  
in s tru k to rk i pow ia tow e. Dążeniem ku ra to riu m  jest objęcie 
przedszkolam i w szystk ich  dzieci 5-cio i  6-cio le tn ich  i  zorga­
nizowanie przedszkola p rzy każdej szkole. N a razie cel ten 
udało się zrealizować ty lk o  częściowo. Do przedszkoli 
uczęszcza przeszło 30 tys ięcy  dzieci.
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Kursy repolonizacyjne.
O p o l e  (ZAP). B iu ro Z iem  O dzyskanych przy M in is te r­

s tw ie  O św ia ty  zorganizowało kurs repo łon izacy jny  d la  w ycho­
w aw czyń przedszkoli, pochodzących z Ziem  Odzyskanych. 
Program ku rsu  obejm ow ał naukę języka  polskiego, h is to r ii 
Po lski oraz śpiew i  zajęcia św ie tlicow e.

W  trosce o dzieci ludności rodzim ej M in is te rs tw o  O św ia ty  
i  M in is te rs tw o  Ziem  O dzyskanych w yasygnow ało poważne 
k w o ty  na zakup podręczników  dla  dzieci szkól powszechnych 
na teren ie Ziem  Odzyskanych.

Najw iększy zbiór książek o Śląsku.
C i e p l i c e  (ZAP). W ro c ła w sk i In s ty tu t Ś ląski p rze ją ł 

w  ub ieg łych  tygodn iach b ib lio te kę  Schaffgotsch'ów w  C ie p li­
cach, obejm ującą przeszło 80.000 tom ów, aby uruchom ić ją, 
ja ko  stację naukową.

B ib lio teka  ta  je s t na jw iększym  zbiorem  książek ośw ie tla ją ­
cych zagadnienia śląskie. In s ty tu t Ś ląski rozpoczął akc ję  uzu­
pe łn ien ia  księgozbioru m ateria łam i po lsk im i, dotyczącym i 
Śląska oraz encyklopedycznym i z innych  działów.

W ie lk i zjazd chórów w  Szczecinie.
S z c z e c i n  (ZAP). W  dniach 12 i  13 k w ie tn ia  br. odbędzie 

się zorganizow any przez Polski Zw iązek Zachodni w  Szczecinie 
w ie lk i zjazd chórów  z całego Pomorza Zachodniego. Będzie to 
im preza o szczególnym charakterze, ponieważ wezmą w  n ie j 
udzia ł chó ry  po lskie , ja k ie  is tn ia ły  na teren ie Pomorza Za­
chodniego w  czasach n iem ieckich . C hóry  te w ykona ją  spe­
c ja ln y  reg iona lny  program. Przewidziane jes t przybyc ie  chó­
ró w  ze Z ło tow a (najstarszy p o lsk i chór na Pomorzu Zachodnim), 
Bytow a i  innych  m iejscowości. Przybędą rów nież do Szczecina 
na zjazd chóry, k tó re  pow sta ły  na Pomorzu w  ostatn ich dwóch 
łatach.

Nowe uzdrowiska na wybrzeżu.
P o ł c z y n - Z d r ó j  (ZAP). N a teren ie w o jew ództw a za­

chodnio-pom orskiego czynnych jest obecnie 21 zakładów 
uzdrow iskow ych w  tym  dwa zdro je  i  19 kąp ie lisk . Rok temu 
czynne b y ły  zaledw ie 4 zakłady. Dorobek w ynos i w ięc  17 
p lacówek w  ciągu jednego roku  pracy.

Ludność polska z narażeniem życia ratowała żołnierzy 

alianckich.
B y d g o s z c z  (ZAP). Na skutek w iadom ości o poszukiw a­

n iu  przez posła do parlam entu b ry ty jsk ie g o , A ldana C raw leya 
rodz iny po lsk ie j, k tó ra  mu ja ko  je ńco w i będącemu w  n iew o li
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n iem ieck ie j, przyszła przed czterema la ty  z pomocą, zgłosiło  
się k ilkanaście  osób z pow ia tów  w yrzysk iego , szubińskiego 
i  bydgoskiego.

W ed ług  ich  re lac ji, A ldan  C raw ley, jako  o fice r RAF'u, prze­
byw a ł w  n ie w o li w  O flagu w  o k o lic y  Bydgoszczy. G dy udała 
mu się druga z rzędu ucieczka, po dw udn iow ym  b łąkan iu  się 
w  lecie n a tra f ił na robo tn ika  po lskiego, k tó ry  zaprow adził go 
do na jb liższe j wsi. Tam rodzina chłopska ugościła go, przeno­
cowała i  zaopatrzyła go w  żywność i  ś rodk i na dalszą drogę. 
C raw ley został późn ie j p rzy łapany i  z pow rotem  umieszczony 
w  obozie, skąd p o w ró c ił do A n g li i dopiero po w o jn ie .

Fakt, że na skutek tego apelu zg łos iło  się ta k  w ie le  osób, 
św iadczy dobitn ie , że n ie  ty lk o  C raw ley, ja ko  w z ię ty  do n ie ­
w o li n iem ieck ie j lo tn ik  ang ie lsk i, znalazł serdeczną pomoc 
u po lsk ich  m ieszkańców Pomorza. T ak ich  o fice rów  i  żo łn ie rzy 
a lianck ich  b y ło  bardzo w ie lu , k tó rzy  zawdzięczają ludności 
po lsk ie j ocalenie. N ie  na leży zapomnieć, że za pomoc udzie­
laną jeńcom  groziła  nawet kara  śm ierci.

Bohaterskie czyny oficera polskiego w  czeskim ruchu oporu.
W a r s z a w a  (ZAP). O sta tn io  poseł Czechosłowacji m in. 

H e jre t w  gmachu swego poselstwa w rę czy ł m łodem u o fice row i 
po lskiem u, po ruczn ikow i S tan is ław ow i M ajew skiem u, w ysok ie  
odznaczenie bo jow e „V o y n o w y  k r iz  za osyobodenie" za boha­
te rsk i jego udzia ł w  czeskim ruchu  oporu i  pow stan iu na 
teren ie S łow acji.

Por. M a jew sk i, ro d o w ity  warszaw ianin, przeszedł oblężenie 
W arszaw y w  1939 r., po czym w  czasie jedne j z „łapanek" zo­
sta je  u ję ty  i  w yw ie z io n y  na przym usowe rob o ty  na K rym , 
gdzie z chw ilą  odbic ia  pó łw yspu przez arm ię czerwoną, w stę­
pu je  w  je j szeregi do s łużby w  brygadzie desantowej. 
W  czerwcu 1944 r. zostaje zrzucony z sam olotu jako  skoczek 
do up raw ian ia  d yw e rs ji i sabotażu na teren ie S łow acji. Tam 
pracuje w  kam ien io łom ach w  Ż y lin ie , skąd w ykrada  m ateria ł 
w ybuchow y dla ce lów  dyw ersy jnych . D z ięk i a k c ji por. M a­
jew skiego został wysadzony w  pow ie trze w raz z dużym tra n ­
sportem w o jskow ym  na jw iększy  w  S łow acji tune l k o le jo w y  
pod Streiznem.

Z ch w ilą  w ybuchu powstania na teren ie S łow acji, por. M a­
je w sk i zostaje dowódcą p lu tonu  w  I-e j brygadzie pa rtyzanck ie j 
im ien ia  M. R. S tefanika, w  k tó re j szeregach dokonał w ie lu  bo­
ha tersk ich  czynów. W  styczniu 1945 r. po w a lkach  brygady 
o L ip tow sk ie  H radok, przechodzi z pow rotem  w  szeregi a rm ii 
czerwonej i  w  składzie 8-ej b rygady  pow ie trzne j w a lczy  już  
na ziem iach po lsk ich , pod Zakopanem, gdzie zostaje po raz 
trzeci ciężko ranny. Po w yleczen iu  się z ran, por. M a jew sk i 
w  w yzw o lone j Polsce wstępuje w  szeregi odrodzonego W o jska  
Polskiego.
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Polski ekstrakt B-vitam zdobywa rynek zagraniczny.
S z c z e c i n  (ZAP). Spółka „D a l” , zorganizowana dla  ob­

s ług i ryn kó w  zagranicznych, dokonała osta tn io transakc ji na 
w iększe pa rtie  ekstraktu  drożdżowego B-vitam , produkow a­
nego przez w y tw ó rn ię  „C re p in " w  Szczecinie —  jedyną tego 
rodza ju  fab rykę  w  Europie. O db iorcam i ekstraktu  są na razie 
N iem cy, Szwajcaria i  Holandia. Ponadto szczecińskim eks­
trak tem  in te resu ją  się także kupcy  ze Szwecji, k tó rzy  b y li od­
b iorcam i tego p roduktu  przed w o jną . W ysłano  już  p róbk i 
i  w  na jb liższym  czasie zostanie dokonana sprzedaż w iększej 
p a rtii tow aru. Popyt na ekstra t B -v itam  na rynkach  zagra­
n icznych św iadczy dob itn ie  o jego wartościach odżywczych.

Rok pracy rozgłośni Szczecińskiej.
S z c z e c i n  (ZAP). Pod kon iec stycznia rozgłośnia radia 

szczecińskiego obchodziła pierwszą rocznicę swego istn ien ia . 
Jest to  na jbardz ie j w ysun ię ta  na zachód placówka Polskiego 
Radia. Powstanie je j by ło  praw ie  b łyskaw iczne. Apara tura  
nadawcza z Gdańska, po rem oncie w  warsztatach bydgoskich, 
przyw ieziona została 17 g rudn ia  1945 r. i  w  przeciągu 6 dn i 
zmontowana. Pierwsza próbna audycja  została nadana w  dzień 
w ig il i jn y  tegoż roku. Dnia 27 stycznia 1946 roku  nastąpiło 
o fic ja ln e  o tw arc ie  rozgłośni. Pracę rozpoczęto w  n iezw yk le  
trudnych  w arunkach technicznych. W  ciągu roku  urządzone 
zosta ły studia, za insta low any no w y  s tó ł am p lifika to rsk i oraz 
aparatura kon tro ln a  a m p lifika to rn i. W  na jb liższych tygodniach 
Szczecin otrzym a połączenie kab low e z Gdańskiem i  będzie 
m óg ł nadawać audycje  na fa li ogó lnopo lsk ie j.

Polskie rękawiczki dla Anglii i Szwecji.
Ś w i d n i c a  (ZAP). Fabryka rękaw iczek i  garbarn ia  b ia ło - 

skórn icza w  Ś w idn icy  na leży do na jw iększych  tego rodzaju 
ob iektów  przem ysłow ych w  Polsce. Fabryka w yra b ia  skóry  
chrom owe i  zamszowe, z k tó ry c h  p roduku je  skórzane ręka­
w iczk i (damskie i  męskie) oraz rękaw ice robocze. Ubocznie 
p roduku je  ona z odpadków skór różnego rodzaju ga lanterię . 
W  zw iązku z nap ływ a jącym i o fertam i, p rzew idu je  się zorgan i­
zowanie w  na jb liższym  czasie eksportu  rękaw iczek do A n g lii 
i  Szwecji.

Maszyny do usuwania gruzów w Polsce.
W r o c ł a w  (ZAP). O statn io nadeszły w  ramach dostaw 

UNRRA trz y  zespoły maszyn budow lanych do W arszaw y, trzy 
następne zaś nadejdą do końca lutego. Jeden z tych  zespołów 
przeznaczony ma być dla W roc ław ia . W  zw iązku z powyższym  
od by ł się we W ro c ła w iu  k ilk u d n io w y  kurs in fo rm a cy jn y  o ma­
szynach budow lanych. W  kurs ie  w z ię ło  udzia ł ponad 200 in ż y ­
n ie ró w  i  techn ików  z różnych m iast Polski. Przedstaw iciel
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UNRRA, Bergeron, specja lista  c iężkiego sprzętu budowlanego, 
w yg ło s ił w  ramach kursu trz y  p re lekc je  w  ję zyku  angielskim . 
Ponadto w y g ło s ili re fe ra ty  kom isarz in żyn ie r Jab łonow ski, in ­
żyn ie r Jurasz i  in żyn ie r M ieczys ław  K ra jew sk i.

P relekcje powyższe b y ły  ilus trow ane przeźroczami, ponadto 
w yśw ie tlono  film , przedstaw ia jący m aszyny szwajcarskie do 
przeróbki gruzu na b lo k i betonowe.

Polska produkcja części zamiennych do traktorów  

amerykańskich.

S z c z e c i n  (ZAP). Zak łady m otoryzacy jne w  Szczecinie 
p rzys tąp iły  do p ro d u k c ji części zam iennych do tra k to ró w  ame­
rykańsk ich . B iu ro kon s tru kcy jn e  opracowało już  p lan y  do 
7-m iu n a jlic zn ie j reprezentowanych w  Polsce typ ó w  trak to rów , 
k tó rych  łączna ilość w ynos i oko ło  14 tys ięcy. Fabryka po­
siada już  oko ło 150 obrabiarek, um oż liw ia jących  masową pro­
dukcję . Poza tym  jest tam rów nież kom p le t maszyn do p ro ­
jek to w a ne j fa b ry k a c ji i  napraw y maszyn ro ln iczych . Ponieważ 
b rak części zam iennych spowodował un ieruchom ienie znacznej 
części trak to rów , zam ówienia będą w kró tce  realizowane.

Ś w i d n i c a  (ZAP). Jedyna w  Polsce fab ryka  maszyn i  apa­
ra tów  chem icznych is tn ie je  na D o lnym  Śląsku, w  Św idn icy. 
Fabryka ta p roduku je  m łyn y  w ib racy jne , suszarki próżniowe 
i aparaturę cukiern iczą oraz m aszyny d la  przem ysłu ln ia r- 
skiego. W  na jb liższym  czasie podjęta zostanie produkc ja  
pomp ośrodkow ych i  tło ko w ych  oraz maszyn parow ych. Bo­
gatą w ytw órczością  fa b ry k i za in teresow ały się A u s tria  i  W ło ­
chy, k tó re  p rzys ła ły  o fe rty  w  spraw ie zakupu maszyn ln ia r- 
sk ich  i  apara tu ry cukrow n icze j.

Po 32 latach wrócił do Ojczyzny, by pracą swą 

odbudować zniszczony kraj.
W a ł b r z y c h  (ZAP). Z p rzyb y łym i niedawno do W a ł­

brzycha gó rn ikam i z F ranc ji w ró c ił Stefan Ratajczak, bratanek 
powstańca w ie lkopo lsk iego , Franciszka Ratajczaka, k tó ry  ja ko  
jeden z in ic ja to ró w  boha te rsk ie j w a lk i o wolność ludu w ie lk o ­
po lskiego zginą ł w  1918 roku  na u licach  Poznania.

Rodzice Stefana Ratajczaka w  poszukiw an iu pracy w y je ch a li 
przed wybuchem  pierwsze j w o jn y  św ia tow e j do F rancji, zabie­
ra jąc —  będącego w ted y  dzieckiem  —  Stefana ze sobą. Pomimo, 
że chodził on w  obcym  k ra ju  do obcej szkoły, rodzice spe­
c ja lną  uwagę zw raca li na to, by  równocześnie uczy ł się języka 
ojczystego. N ic  też dziwnego, że Stefan Ratajczak, k tó ry  dziś 
ma żonę i  dw oje  dzieci, b y ł czynnym  członkiem  Zw iązku Po­
laków  we F rancji. Cała rodzina w łada bardzo dobrze język iem  
polskim . N a zapytan ie o nastró j, ja k i panuje wśród Polaków
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przebyw ających jeszcze we F rancji, ośw iadczył on, że marze­
niem  w szystk ich  ich  je s t w róc ić  ja k  na jprędze j do k ra ju , by 
przez swój w k ła d  p racy przyczyn ić się do najszybszej odbu­
dow y tak  bardzo zniszczonej o jczyzny.

Ratajczak zam ieszkuje obecnie w  Z dro jow cu i  je s t bardzo 
zadow olony z pow ro tu  na ziem ię ojczystą.

Największa nagroda literacka Polski przyznana synowi 
ludu śląskiego.

K a t o w i c e  (ZAP). Sąd konku rsow y nagrody lite ra c k ie j 
czy te ln ikó w  „O d ry " , tygodn ika  ka to lick iego , zebrany w  dniu 
27 stycznia, w  drugą rocznicę w yzw o len ia  s to licy  Górnego 
Śląska, Katow ic, postanow ił przyznać nagrodę w  kw ocie  150 
tys ięcy  z ło tych  Edm undowi O sm ańczykowi, synow i ziem i 
D o lno-S ląskie j, za dotychczasową działalność pisarską, ze 
szczególnym uw zględnieniem  tom u „S praw y Polaków ", oraz 
nagrodę w  kw ocie  100 tys ięcy  z ło tych  —  W ład ys ław ow i Ja­
no w i G rabskiemu, by łem u w spó łp racow n ikow i przedwojennego 
tygo dn ika  „Prosto z m ostu", za c y k l pow ieśc iow y „Saga 
o Ja rlu  B roniszu" (tom I  „Z rę ko w in y  w  U ppsa li", tom  I I  „S ia ­
dem W ik in g ó w ").
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